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PIOSNKI HARCERSKIE.
u.

Noc zapadła w czarnej szacie, 
księżyc w górze lśni, 
a ja  stoję sam~na czacie, 
straszno, straszno m ii

Cóż mam robić nieszczęśliwy, 
w tak ciężkiej żałobie; 
chodzę wkóiko ledwo żywy, 
i  tak nucę sebie.

Oj! du/i, duii, duii, du li! O j! duii, duli, du i
Patrzcie, patrzcie! co za dusza 
w krzakach siedzi tam.
Tu przedemną wróg się rusza, 
a ja stoję sam.

Więc na alarm trąb chłopaku, 
syp do ognia drzewa!
N ie i to ptaszek usiadł w krzaku 
i  tak sobie śpiewa:

O j! du/i, duii, duii. du/i / Oj i  du/i, du/i ciu,

TAK SIĘ ZACHOWUJ ZAWSZE.
Sala wystawowa. Ściany. Podłoga. Sufit. H arcerze  ła ­

żą, latają, biegają. Przylepia ją, przybija ją i przyczepia ją Tu 
karton ik , tu papierek, tam model izby harcerek. —- Czy to 
muły, czy to osły, czy inne juczne  zw ie rzę ta?  Idą, idą d łu ­
gim szeregiem ob juczone druhy. Ten ma na plecach most 
kolejowy, tamten na g łow ie  kosz na śmiecie dźwiga, ten 
coś w ykona ł w drzewie, a ów w gipsie. Ten się z o g ro m ­
nym czo łg iem  czołga, a ten karabin maszynowy zdzia ła ł 
(bo przecie i to było w „p ro je k c ie " ) .  Zaciera ręce A  C. - - 
i kom enderu je : „D a le j  go, postawić tutaj! Mode l s ikawki na 
front... Pokaż, czy fu n k c jo n u je ?  Dobrze, sika! O dstaw ić ! 
Trop ien ie  na s tó ł większy, hygiena na mniejszy. Postawić 
mi tutaj „ce lowan ie  i b łędy ce low an ia ".  -  A  co to je s t?  
W ed ług  rozkazu! To fotografie  i rysunki typów w ieśn iaków 
i wieśniaczek, s tro jów  codziennych i świątecznych, obrząd­
ków  ludowych, w yrobów  zdobn ic twa ludowego i oryginal­
nych p rzedm io tów  codziennego użytku, opisy zwycza jów 
charakterystycznych, podania, przesądy, przepowiednie, p rzy ­
słowia, pieśni ludowe, nieznane k lechdy i gadki, baśni lu­
do w e !"  Gdzie z ło ż y ć ?  „R żn i j  tu na pod łogę !"  ^ S l  tak 
idzie p iaca szybko i sprawnie. Eksponatów  pom ieśc ić  się 
nie da. P rzychodzą goście i... zachwyt odbiera im mowę. 
Zupe łn ie  niemi odjeżdżają do gniazd rodzinnych, gestyku­
lacją ty lko ob jawia jąc swój zachwyt...

NIGDY ZAŚ TAK.
C iem no w sali, g łucho  w sali f  - no i co to będzie 

dalej! C iem no wszędzie, g łucho  wszędzie -  n iewiadomo co 
będzie... Pe łno  w o k ó ł  s tołów, gratów, ale nie ma ekspo­
natów.

Jeden tam kapną ł jak iś  papierek, — zrob i ła  coś tam 
któraś z harcerek, jak iś  modelik stanął na stole... H arcerze  
gości wywiedli w  pole. —  Zb iła  się w ciasną g rupkę k o ­
misja wystawowa i. p łacze w kąciku. —  Skandal się zrobił, 
skandal bez gran ic l Teraz nas ludzie będą mieć za nic. —  
Za dużo było gw a łtu  i pośpiechu, a teraz naród ma powód 
do śm iechu.. ."

P rzepad ło  wszystko i ju ż  się nie wróci. ..
A  druh ko ło  d ruhny stoi i się smuci...

i!

OD REDAKCJI I ADMINISTRACJI.
Z num erem  n in iejszym  k o ń czy m y  p ierw szy  okres  

i a szeg o  w y d aw n ictw a . O ddając go  w  ręce  czy te ln ik ó w  
w  ozd ob n iejszej sza c ie  zew n ętrzn ej pragn iem y w y n a ­
grodzić  tem  p ew n e  u sterk i num erów  poprzedn>ch.

W sp ó łp racow n ik om  n aszym  i w szystk im  przyja­
c io ło m  d zięk u jem y jak n ajserd eczn iej za  o k a za n e  p o ­
parcie  i życz liw ość . P rzez  starann iejszy  je s z c z e  dobór  
treści i w y g lą d  zew n ętrzn y  p ostaram y s'ę  za to  w  p rzy ­
sz ły m  roku w y w d z ięczy ć .

II. rok w y d a w n ic tw a  za czn iem y  z dn iem  1 styczn ia  
1 9 2 0  roku. R az je s z c z e  za p ra sza m y  w szy stk ich  instruk­
torów  i harce! zy  do n a d sy łan ia  tak  sw ych  u w ag  co do  
sp osob u  w y d aw an ia , jak  i do n a d sy ła n ia  artyk u łów  
w szelk iej treści, k oresp on d en cji i t. p.

C elem  u regu low azia  n a k ła d u  u p raszam y k a żd eg o , 
kto ch c e  zostać  n aszym  sta ły m  pren u m eratorem  o ł a ­
sk a w e  za w ia d o m ien ie  nas p o cz tó w k ą  i m ożliw ie  w c z e ­
sn e  z ło ż e n ie  p ren u m eraty  za  p ierw sze  p ó łr o c z e  1920  
roku z góry, która w y n iesie  za  p ó ł roku, w raz z p rze ­
sy łk ą  p o cz to w ą  8  kor. W szy stk ie  d ru żyn y , sk lep y  
i kram y, oraz kom isje d ostaw  harcersk ich  u p raszam y  
rów n ież  o d o n iesien ie  nam , ile  eg zem p la rzy  p ob ierać  
zam ierzają .

N a d zw y cza jn e  k o szta  w yd an ia  n in ie jszego  num eru  
zm u szają  nas g o  p od n iesien ia  jeg o  cen y  na 2 '5 0  K.

P o n iew a ż  b ard zo  w ie lu  h arcerzy  z p ow od u  w y ­
jazd u  z T arn ow a (w ak acje  „w ęglow e" ) n ie  o tr z y m a ło  
na cza s 5 -go  Nru i d la teg o  n ie  m o g ło  w z ią ć  u d z ia łu  
w  kon k u rsie , p rzed łu ża m y  terrrrn n a d sy ła n ia  rozw ią ­
zań  na za g a d k i i szrad y  z 5 -g o  Nru do 15-go grudnia. 
W  nu m erze s ty czn io w y m  o g ło s im y  ro zw ią za n ia  i n a ­
grody.
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